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„Drwęca“ wychodzi trzy razy tygodniowo w wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,— zł z doręczeniem 1,19 zł miesięcznie. 

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.
Adres telegr.: „ D r w ę c a “ N o w e m ia s to -P o m o r z e

Druk i wydawnictwo: „Drwęca“ S p .zo .p . w Nowemmieście,

Nowemiasto-Pomorze, Sobota

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 5 groszy, na stronie 3-łamowej 
15 groszy, w tekście na 2 i 3 stronie 20 groszy, 
na 1 stronie 25 groszy, przed tekstem 30 groszy.

N u m er te le fo n n :  N o w e m ia s to  8.

Redaktor odpow.: w zast. W. Stawicki w Nowemmieście.

dnia 9 maja 1925. Rok V

Imieniny prezydenta 
Rzeczypospolitej.
W dniu dzisiejszym obchodzi Swe Imieniny 

prezydent Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej 
Stanisław Wojciechowski. — Prezydent to przed­
stawiciel i reprezentant Majestatu Państwa i jako 
takiemu należy się cześć i uwielbienie i uszanowanie 
całego narodu. — Ale dla nas prezydent Stanisław 
Wojciechowski jest czemś więcej. — W nim wi­
dzimy wcielenie wszystkich cnót obywatelskich. — 
Obrany tylko przez pewną część narodu wkrótce 
zdołał on rozwiać mgłę nieufności, która po­
chodziła od tamtej części narodu, tj. od prawicy 
i przekonać ją, że ten, który z woli Opatrzności 
stanął na czele Nowowskrzeszonej Rzeczypospolitej,

daleki jest, by służyć celom jednej partji lub jednemu 
kierunkowi, że raczej sercem i duchem ogarnia jej 
całość i że za najszczytniejsze swe zadanie jako 
summa lex uważa dobro państwa i narodu. I dlatego 
dzisiaj gorącą miłością ku niemu płoną serca wszy­
stkich wiernych synów Polski. — Całem Swem po­
stępowaniem, szczególnie szczęśliwym doborem współ­
pracowników w dziedzinie administracji państwowej 
dowiódł On, że nie tylko pragnie dobra Polski, ale 
że sam dla niego się przyczynić zdolen. I stąd 
nietylko miłość, ale i ogólne zaufanie go otacza 
i życzenie, by Mu Pan Bóg użyczył zdrowia i życia 
na dalsze lata Swego ciernistego, ale tak błogosła­
wionego życia.

Bestja w ludzkim ciele.
Kiedy przywódcy bolszewiccy swemi wywrotowemi 

ideami zwycięstwo odnieśli nad ciemnemi masami po­
litycznie i gospodarczo zupełnie upośledzonej ludności ro­
syjskiej, chcąc swe panowanie utrwalić i upewnić, 
nie przebierali w środkach choćby najwstrętniejszych 
i najokrutniejszych urągających wszelkim pojęciom 
kulturalnym i humanitarnym. Wyrżnięciem całej 
inteligencji i tak zwanej burżuazji, wytępieniem 
i zniszczeniem wszystkich zdobyczy kultury i cy­
wilizacji, chcieli oni stworzyć podłóże dla nowego 

i> porządku świata. — I trzeba im przyznać, że w pracy 
niszczycielskiej i burzycielskiej okazali się mistrzami. 
Inaczej, kiedy chodzi o pracę twórczą. — Tu wszelkie 
nadzieje zawiodły zupełnie. — Warunki polityczne 
1 gospodarcze całej ludności rosyjskiej są dzisiaj tak 
trudne i nieznośne, jak nigdy dotąd. Dlatego w Rosji 
sowieckiej szerokie masy ludu tylko ze wstrętem dźwi­
gają to nieznośne jarzmo srogiej niewoli i ucisku i dybią 
na sposobność zrzucenia go ze siebie. — Nieustannie 
wybuchające tu i tam powstania lokalne, ciągłe bunty 
przeciw egzekutywie władz sowieckich, te ciągłe groźne 
mementa, dla potentantów sowieckich, że dzień sądu, 
dzień krwawego dla nich obrachunku wnet nadejść musi.
— Nie czują oni się już bezpieczni i swobodni w swojej 
dziedzinie t. j. w Rosji, która jako jedyny kraj sowiecki 
tworzy jakoby oazę w świecie i dla tego dążą nieustan­
nie do rozprzestrzenienia swych idei na dalsze kraje. 
Ale jakoś to nie bardzo się udaje. Wszelkie objawy 
zawładnięcia przez komunizm władzy za każdym razem 
zostały zlikwidowane w krótkim czasie i zamachy so­
wiecko-rosyjskie, gdyż one jedynie dziełem Moskwy,
— poniosły fiasko. Dość przypomnieć, Niemcy, co do 

, których bolszewicy wielkie pokładali nadzieje, Estonję,
Polskę, Rumunję i t. d.

To ich, wyprowadziło całkowicie z równowagi 
umysłowej. Nie mają już nadziei wywołania masowych 
ruchawek w poszczególnych krajach, niech przynajmniej 
świat wie, że żyją, że czuwają, że umieją dać się 
światu poznać. Jeżeli już nieotwarta rewolucja, 
to przynajmniej podziemna, krecia praca za­
machowa niech szerzy w poszczególnych krajach 
zamęt i postrach wśród ludu, niech go utrzymuje w 
przekonaniu, że jest w każdym kraju jakaś siła tajna, 
nieuchwytna, dla rządu, dla organów bezpieczeństwa, 
która umiejmordować, niszczyć, tępić, gubić. W ostat­
nich czasach mamy do zanotowania cały szereg takich 
zamachów i terrorów wprost szatańskich na potwier­

dzenie prawdziwości naszych wywodów. Otóż owa 
piekielna maszyna w katedrze w Sofji — w stolicy 
Bułgarji, której ofiarą padło kilka set niewinnych ofiar, 
takim zamachem jest atak na zebranie polityczne w 
Paryżu, gdzie z ulicy wprost strzelano do lokalu, gdzie 
odbywało się zebranie — takim aktem terroru komu­
nistycznego są ostatnie zamachy na nasze koleje i po­
ciągi. Bo oprócz już nam znanego z gazety pod Sta­
rogardem, jeszcze w tym samym czasie w kraju na-

Gdańsk, 5 5. Do bardzo niemiłego wypadku, 
stanowiącego jakby jeszcze jedno ogniwo w łańcuchu 
bezustannego prowokowania i szykanowania Polaków 
przyszło w Gdańsku w dniu 3 maja zaraz po nabo­
żeństwie w kościele we Wrzeszczu, gdy grupa mary­
narzy polskich zaczęła się formować w oddziały i za­
mierzała wyruszyć z Wrzeszcza poprzez aleje do 

j gmachu polskiej Dyrekcji Kolejowej, gdzie miała się 
. odbyć uroczysta akademja.

Oficer, sprowadzonej tuż przed kościół prawie, 
policji „Schuppo“ i wobec dążności ze strony naszych 
władz, aby nie dopuszczać do zakłócenia porządku 
publicznego — postanowiono wynająć samochody 
i dojechać do Dyrekcji, co też uczyniono.

Wśród Polaków gdańskich wywołał fakt ten niesły­
chane wzburzenie.

Od dawien dawna jest bowiem ludność gdańska 
przyzwyczajona do tego, że przez ulice miasta 
kroczą oddziały marynarzy różnych narodowości,

j szym cały szereg innych nastąpił; o czem podamy w 
i dziale telegramowym. Wszystkie te zamachy czy u nas 
| czy gdzieindziej są tak podłe, nikczemne, brutalne, że 
I ze wstrętu od nich każdy człowiek odwracać się musi, 

a nietylko od nieb, ale przedewszystkiem od ich spraw­
ców. Bo żeby bez litości i względu podstępnie 
mordować zupełnie bezbronnych i niewinnych ludzi, 
to trzeba już przestać być człowiekiem a stać się dra­
pieżnym zwierzęciem.

zwłaszcza wtedy, gdy udają się do kościoła na nabo­
żeństwo.

Do dalszych prowokacyj przyszło w niedzielę w 
okolicy kościoła św. Stanisława we Wrzeszczu, gdzie 
hitlerowcy i członkowie przewrotnej organizacji „Bund 
Oberland* urządzali zbiórkę przed wyruszeniem na 
wyznaczone z góry posterunki. Hitlerowcy czynili to 
jawnie, natomiast inne organizacje bojowe trzymały 
się w rezerwie i miały tylko wyznaczone posterunki 
sygnalizacyjne.

Senat gdański tłómaczy sie, że cofnął zezwolenie 
na urządzenie pochodu dlatego, że na niedzielę zapo­
wiedziały pochody różne organizacje niemieckie, które 
doprowadziłyby do starcia z Polakami.

Polaków można było jeszcze zawczasu zawiadomić 
o zakazie, organizacyj natomiast o zakazie powiadomić 
na czas nie zdołano, tak to wygląda równo uprawnie­
nie w Gdańsku.

Niewyjaśniona historja.
Wczoraj zjawiła się w poczekalni sejmowej jakaś I Przywołane natychmiast pogotowie ratunkowe wypłó- 

Helena Jasińska z Wilna, kazała wywołać znanego po- I kało jej żołądek i przywróciło ją do zdrowia. Powód 
sła Szapiela i długo z nim rozmawiała. Gdy Szapiel I rozpaczliwego czynu nie jest dotychczas znany, 
wyszedł, Jasińska wydobyła flaszkę i wypiła truciznę. « ---------------

Niemcy chcą prosić o nowe pożyczki.
Londyn, 5. 5. Telegraphen Comp. donosi, że j pożyczki w sumie półtora miljarda marek złotych, 

rząd niemiecki zamierza w ciągu letnich miesięcy pro- I gdyż pożyczka Dawesa jest już na wyczerpaniu, 
sić państwa sojusznicze o przyznanie Niemcom nowej | ---------------

Gdańsk toleruje bezprawie.
Wybryki antypolskie organizacyj niemieckich. — Polacy w Gdańska żyją w ciągiem

niebezpieczeństwie.

K u to  czekowe P. K. O. Pornmń nr. 204115 C en, pojedynczego egzemplarza 1U groczy.
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Katastrofa kolejowa pod Starogardem.
Komunikat Dyrekcji Kolei.

| Z Pierwszej Pomorskiej Wystawy 
Rolnictwa i Przemysłu.

W dniu 30-go kwietnia br. w pawilonie Komitetu 
Pierwszej Pomorskiej Wystawy Rolnictwa i Przemyślu 
odbyło się posiedzenie Komitetu Wykonawczego.

Prezes Komitetu Wykonawczego Prezydent 
J. Włodek zagajając zebranie zakomunikował, że pan 
Prezydent Rzeczypospolitej oświadczył mu osobiście 
na audjencji w Warszawie, że przybędzie do Grudziądza 
26. czerwca br., by otworzyć osobiście Pomorską 
Wystawą. Co do udziału Rady Ministrów w uroczystości 
otwarcia, to dotąd Komitet definitywnej odpowiedzi 
nie otrzymał, ma jednak dane spodziewać się, że 
zaproszenie Komitetu zostanie przychylnie przyjęte. 
Uroczystość otwarcia uświetni obecność delegacji 
Międzynarodowego Kongresu Rolniczego w Warszawie, 
następnie zakomunikował zebranym o kooptacji do 
Prezydentjum p. T. Marchlewskiego, prezesa Związku 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu i o współpracy 
tego związku w propagandzie na rzecz Wystawy.

W dalszym ciągu obrad p. Dyr. J. Czarliński, 
Prezes Komisji Finansowej zdawał sprawozdanie kasowe 
po dzień 29. kwietnia br., które zamyka się w cyfrach 
w przychodzie zł. 95. 247. — na które składały się 
subwencje, kapitał gwarancyjny i opłaty za miejsca na 
Wystawie, a w rozchodzie I) administracja zł. 14. 569. 
— 2) propaganda — 14. 722, — 3) urządzenie placu 
wystawowego — 11. 255, — 4) budowa pawilonów — 
23.300,— 5) reprezentacja — 1.146,—. Saldo kasowe 
na dzień 30. kwietnia br. wynosiło 30.255,—

Zebrani powyższe sprawozdanie przyjęli do 
wiadomości i zatwierdzili.

Następnie zdawał sprawozdanie z prac organiza­
cyjnych Dyrekcji Wystawy inż. Wł. Saryucz-Bielski 
Dyrektor Wystawy. Dla urządzenia terenu Wystawy 
powołane zostały dwie komisje : budowlana i ogrodnicza.

Komisja budowlana do dnia dzisiejszego oddało 
przedsiębiorcom do wykonania wszystkie pawilony, 
przewidziane programem Wystawy, a budowane kosztem 
Komitetu drogą przetargów ofert. Zaznaczyć należy, 
że .przedsiębiorstwa budowlane pomorskie z wielkim 
trudem przystosowują się do warunków budowania 
szybkiego, co należy wziąć na karb długotrwałego za­
stoju w tym przemyśle. Jednakże niema obaw, aby 
budynki nie były na czas wykonane. Zasadą budowania 
pawilonów jest system dzierżawny pawilony pozostają 
własnością dzierżawcy.

Wszystkie roboty Dyrekcja obliguje przedsiębiorców 
wykończyć na dzień 1 czerwca br. Do dnia dzisiejszego 
gotowy jest pawilon Komitetu, na wykończeniu poczta 
i telegraf, pawilon pracy, pawilon restauracyjny, 
wszystkie stoiska dla inwentarza i pawilon muzyczny. 
Reszta pawilonów w budowie.

Komisja ogrodnicza zawarła umowę ze Związkiem 
Ogrodników na wykonywanie robót parkowych i deko­
racyjnych na terenie Wystawy za ceny jednostkowe. 
Z wydatną pomocą w tym względzie przyszedł Zarząd 
Lasów Państwowych, który udzielił kilkaset drzewek 
do sadzenia.

Elektryczne roboty powierzone zostały firmie 
Polskie Towarzystwo Elektryczne, kanalizacja i wodo­
ciągi firmom — Schwarz i Patermann.

Akwizycja z powodu chronicznego ociągania się 
wystawców dopiero w ostatnim terminie postępuje w 
szybszem tempie. Dotychczasowe zgłoszenia rokują 
dostateczne obesłanie Wystawy.

Ministerstwo Kolei Żelaznych udzieliło zniżek 
identycznych, jako i Targom Poznańskim na przewozy 
eksponatów gratis z powrotem z Wystawy oraz zniżkę 
66 2/3%> na powrotnych biletach z Grudziądza w czasie 
trwania Wystawy. Ze względu na zapowiedziane 
bardzo liczne zjazdy Komisja kwaterunkowa Komitetu 
Wystawy rozpoczęła swoją czynność przez rejestrowa­
nie wolnych mieszkań prywatnych dla urządzenia kwater 
w okresie trwania Wystawy. Hotele grudziądzkie mogą 
dać miejsce 450, zaś w prywatnych mieszkaniach 
uzyskać można będzie około 950. Wszelkie starania 
Dyrekcji urządzenia specjalnego hotelu wystawowego 
rozbiły się dla braku odpowiednich reflektantów, fachow­
ców którzyby się tą sprawą zajęli. Odezwa komisji 
kwaterunkowej wywołała liczne zgłoszenia mieszkań 
prywatnych.

W zakończeniu sprawozdania Dyrektor Wystawy 
zaznaczył nadzwyczaj przychylne stanowisko całej 
prasy polskiej względem Wystawy Pomorskiej i b. 
intensywną jej propagandę. W szeregu konferencyj 
w Warszawie i Poznaniu z przedstawicielami prasy 
Dyrektor miał sposobność wyczuć i przekonać się 
o zupełnem zrozumieniu przez prasę znaczenia polityczne­
go i ekonomicznego Wystawy. Sprawozdanie Dyrektora 
zostało przez zebranych zaakceptowane.

Przewodniczący podkomitetu rolnego p. Radca 
W. Staśkiewicz zdawał sprawozdanie z przewidzianego 
obesłania Wystawy przez rolnictwo; przyczem zazna­
czył ilość zgłoszonego inwentarza żywego, a miano­
wicie: 150 koni, w tern 20 ogierów ze Stadniny Pań­
stwowej i około 20 klaczy ze źrebiętami, bydła rogatego 
ca. 340 szt. trzody chlewnej — 80, kóz. — 20, owiec 
ogółem — 350, następnie Pom. Izba Rolnicza występuje 
z przedstawieniem w pawilonie rolnictwa całokształtu 
rolnictwa pomorskiego, dzieląc go na 10 grup.

Przewodniczący podkomitetu rzemieślniczego p. Wł. 
Grobelny zaznacza na wstępie opieszałość w zgłoszaniu 
się na Wystawę sfer rzemieślniczych i trudności w 
rozwinięciu skutecznej propagandy. Zgłoszenia napływają 
b. opieszale, jest jednak nadzieja, że rzemiosło zrozumie 
własny interes i Wystawę obeśle mimo ciężkiego 
położenia finansowego, jakie teraz przeżywa. Wystawiać

Okropna w skutkach katastrofa kolejowa pod Staro­
gardem w km. 403. */* linji kolejowej Tczew-Chojnice, 
wykorzystywana bywa przez niektóre dzienniki gdańskie 
do artykułów i korespondencyj, mogących w niejednym 
kierunku wprowadzić w błąd opinję publiczną, gdyż 
nie przedstawiają one istotnego stanu rzeczy w sposób 
zgodny z prawdą a nawet zawierają zmyślone opisy.

Przed zakończeniem wdrożonych ścisłych docho­
dzeń, Zarząd kolei nie mógł prostować mylnych infor- 
macyj, gdyż uważał przesądzanie wyników oadań urzę­
dowych za wręcz niedopuszczalne.

Obecnie jednakże, kiedy dochodzenia, prowadzone 
od 1 maja br. na miejscu katastrofy przez przedstawicieli 
władz sądowych, policyjnych i administracyjnych, oraz 
przez utworzoną umyślnie w tym celu komisję z łona 
Ministerstwa Kolei, są zakończone, Dyrekcja Kolei 
poczuwa się do obowiązku ogłoszenia wyniku prze­
prowadzonych dochodzeń:

Stwierdzono niezbicie, że wykolejenie tranzytowego 
pociągu pospiesznego nr. 907 w nocy z 30 go kwietnia 
na 1-go maja br. było dziełem dobrze obmyślonego 
zamachu zbrodniczego, który polega na tem, że nie- 
wykryci dotychczas sprawcy przerwali ciągłość prawego 
toru Swarożyn — Starogard przez usunięcie wszystkich 
czterech łubków styku szyn w km. 403, nast. przy 
pomocy dźwigu (windy), używanego do podnoszenia 
wozów i odpowiedniej wkładki drewnianej, którą włożyli 
między prawą szynę lewego i lewą szynę prawego toru, 
wysunęli ten ostatni z pierwotnego jego położenia 
o około 8. cm. w stronę szkarpy nasypu kolejowego.

Nie potrzeba tłumaczyć, że pociąg pospieszny, 
pędzący z szybkością około 80 km. w tem miejscu,

I gdzie tor był rozłączony i wysunięty z normalnego 
swego położenia musiał ulec wykolejeniu.

Dźwig (windę) użytą do zbrodniczego zamachu 
znaleziono w sąsiednim lasku, ukrytą pod suchą trawą 
i gałęziami sosnowemi.

W pobliżu leżały trzy z czterech wyjętych z torów 
łubków, dalej kilka należących do nich śrub oraz dre­
wniana wkładka, która służyła do usunięcia torów.

Poza tem wykazały dochodzenia, że ów dźwig 
(winda), jakoteż drewnianą wkładkę skradziono ze 
sąsiedniego majątku.

Wszystkie inne informacje, niezgodne z powyższem 
przedstawieniem stanu rzeczy, są zmyślone. Zwłaszcza 
opowiadania o złym stanie nasypu kolejowego, spróch­
niałych podkładach, rzekomych skargach personelu 
parowozowego na niezadowalający stan nawierzchni, 
a nawet wzbranianie się maszynistów jeżdżenia po tym 
torze, należy uważać za złośliwe wymysły.

Starogard. Przyaresztowani przedwczoraj iako 
podejrzani o dokonanie zamachu pochodzą z majątku 
Kokoszki. Maszynista Łuczak pochodzi również z ma­
jątku wspomnianego. Jak wykazało dotychczasowe 
śledztwo przeprowadzone na miejscu przez podinspek­
tora Cyankiewicza oraz komisarza Gajdy, znaleziono na 
torze okrąglaki pochodzące przypuszczalnie również 
z majątku Kokoszki. Opodal miejsca katastrofy, 
w pobliżu dołu, w którym znajdował się lewar, znale­
ziono wczoraj klucze któremi sprawcy rozśrubowali tor. 
Śledztwo postąpiło już tak dalece, że zbrodniarze 
w najbliższych kilkunastu godzinach znajdować się będą 
pod kluczem.

Bezcieine żądania Niemców wobec Polski.
Niemiecko-narodowa frakcja parlamentarna wniosła 

interpelację, wzywającą rząd niemiecki do podjęcia 
kroków w celu uzyskania od rządu polskiego dosta­
tecznych odszkodowań dla osób, pozostałych po ofia­
rach katastrofy i poszkodowanych katastrofą pod Staro­
gardem. Pozatem interpelacja domaga się, aby rząd

niemiecki wszczął rokowania z rządem polskim w celu 
uzyskania udziału'niemieckich władz kolejowych w do­
zorowaniu i utrzymywaniu torów kolejowych w kory­
tarzu gdańskim, oraz aby pociągi, idące bezpośrednio 
przez korytarz gdański były obsługiwane przez nie­
mieckich funkcjonarjuszów kolejowych.

Nowe zamachy kolejowe.
Szczęśliwe unikniecie większych katastrof. — Akcja przeciw terrorystom.

Warszawa, 4 5. Dzienniki podają o nowym zamachu 
kolejowym. W okolicy Dukszty na linji Ryga — Wilno 
dróżnik znalazł pod mostem minę na krótko przed 
pociągiem pospiesznym, który miał przez ten most 
przejeżdżać. Na miejsce przybyły władze policyjne 
z Wilna.

Warszawa. Dnia 3 maja pod Lublinem między 
3 a 4 pod stacją Minkowicze wydarzyła się katastrofa 
kolejowa. Nieznani sprawcy położyli na szynach dwa 
kamienie ważące 20 kg. Pociąg towarowy idący z stacji 
Jaszczów uległ katastrofie. Parowóz wyskoczył z szyn 
i  zarył się w ziemię. Po wprowadzeniu parowozu na 
szyny p ociąg ruszył dalej. Wozy nie zostały uszko­
dzone.

Warszawa, 4 5. Na miejsce wypadku kolejowego 
pcd Lublinem, na przestrzeni między stacjami Jaszczów 
-i Minkowicze, wyjechała specjalna komisja Min. Kolei

Żelaznych, władze policyjne i specjalnie wydelegowany 
sędzia śledczy.

Warszawa. Wczoraj w nocy na torze kolejowym 
stacji Łódź-Fabryczna maszynista pociągu osobowego 
spostrzegł dzięki reflektorom lokomotywy, dwa olbrzymie 
kamienie, które mogły wywołać katastrofę. Dzięki 
przytomności umysłu prowadzących pociąg zdołano 
pociąg zatrzymać i zapobiec katastrofie.

Narada prezesów dyrekcyj kolejowych.
Warszawa. Odbyła się w stolicy narada prezesów 

dyrekcyj kolejowych z całej Polski przy udziale dyrek­
torów departamentu min. kolei. Przedmiotem obrad 
była ochrona liny kolejowych, wzmocnienie dozoru 
nad torami, dokonywanie częstszych inspekcyj, reorga­
nizacja administracji i ochrony liny itd. Obrady były 
tajne.

Sąd nad czerwonymi zbirami w Sofji.
W Sofji stanęli przed sądem wojennym żyjący 

jeszcze sprawcy zamachu na katedrę w Sofji. Między 
innymi zakrystjan Sagorski, który zeznał, że za zezwolenie 
na postawienie maszyny piekielnej na dachu katedry 
otrzymał 12 tys. lewów. Komunista Abadiew zeznał, że

komuniści mają w Sofji 4000 dobrze uzbrojonego wojska. 
Wojsko to miało po wybuchu opanować władzę Bułgarji 
i ogłosić rządy chłopsko-robotnicze. Pozatem przyrze- 
czono Sagorskiemu, że dadzą mu paszport zagraniczny 
do Rosji, gdyby się rewolucja nie miała udać.

Niemcom ów zamach kolejowy pod 
Starogardem widocznie jest na rękę.

Kto jego sprawcą?
Od pewnego czasu cały świat Niemcy zdołali 

poruszyć swemi żalami i lamentami na nieznośny dla 
nich stan wytworzony tak zwanym korytarzem polskim 
który Prusy Wschodnie odcina zupełnie od reszty 
Rzeszy. — A nie zadowolili się tylko bezpłodnemi 
skargami, ale poczynili już stanowcze kroki celem zli­
kwidowania owego korytarza. Otóż zaproponowali 
Anglji i Francji pakt bezpieczeństwa na zachodzie, 
byle im tamci zostawili wolne ręce na wschodzie. — 
Polska tym skargom i żalom na pokrzywdzenie przez 
korytarz polski miljonowej ludności Prus Wschodnich 
mogła przeciwstawić sprawność komunikacji kolejowej 
poprzez tak zwany korytarz między Rzeszą i Prusami 
Wschodniemi, dzięki której Niemcy pomiędzy sobą 
swobodnie znosić się mogą. A Niemcom na to twier­
dzenie ze strony Polski brakło aż dotąd wszelkiego 
przeciwargumentu, bo na kolejach tak zwanych tran­
zytowych nigdy żadnego wypadku nie było. I otóż 
naraz im go dostarczono. — Nieszczęście kolejowe 
pod Starogardem to jakoby jasny dowód, że komuni 
kacja kolejowa poprzez tak zwany korytarz polski, 
bynajmniej dla Niemców, tak bezpieczna nie jest jak 
to polacy dowodzą. — Mało to dla nich znaczy, że 
przecież podobne nieszczęścia kolejowe wszędzie się

wydarzają na całym świecie, a tak samo i w państwie 
niemieckiem. — Tu w tym przypadku atoli ma Polska 
jeszcze bardzo ważny atut na swą obronę, a miano­
wicie, że nieszczęście kolejowe, to nie zwyczajny wy­
padek nieszczęśliwy, to wyraźny zamach urządzony na 
ów pociąg zbrodniczemi rękami. — Wobec tego chyba 
tem mniej może spotkać jakiś zarzut Polskę, kiedy za­
machy komunistyczne dzisiaj są zjawiskiem codziennym 
na całym świecie, i że takiego zamachu jak na ów 
pociąg, nietylko nigdy przewidzieć, a temmniej jemu 
przeciwdziałać było można. Niemcy wiedzą, jak ważną 
broń ma Polska w tem, że to nie zwykłe nieszczęście 
kolejowe, ale zamach. I dlatego koniecznie ją Polsce 
wytrącić pragną. — Urzędowo stwierdzono niezbicie, 
że nieszczęście nastąp ło wyraźnie skutkiem doko­
nanego zamachu, a mianowicie skutkiem rozśrubowania 
szyn, tymczasem minister niemiecki ma tę bezczelność 
publicznie zadać kłam urzędowemu sprawozdaniu 
polskiemu i twierdzeniu polskiego ministra koleji. Nie 
ma możności za to oszczerstwo polskiego rządu pociąg­
nąć do odp. sądowej, ale przynajmniej odpowiedź po­
winna ze strony Polski nastąpić taka, żeby niemiecki 
minister tak sobie na widzimisię więcej nie ośmielił 
się zadawać kłam polskim urzędowym sprawozdaniom.

Wogóle z tenoru pism niemieckich wyczuć można 
jak bardzo na rękę jest im to nieszczęście kolejowe 
pod Starogardem, tak że nawet trudno odpędzić się 
myśli, czy oni sami go nie wywołali i jak bardzo im 
zależy na tem, żeby zamydliwszy opinji publicznej 
świata oczy, na Polskę całą winę na nie zwalić.



będzie rzemiosło w 2-ch gałęziach: wytwórczość teraźniej­
szą oraz zabytki cechowe i prace terminatorskie.

W sprawie organizacji działu kultury i sztuki 
zdawali sprawozdanie z działalności poszczególnych 
komisji: szkolnej — dyr. Herzberg, sztuki ludowej — 
starosta Kowalski, sztuki czystej — dyr. Szczeblewski, 
krajoznawstwa — ks. mjr. Łęga. Ze sprawozdań tych 
wynika, że prace w podkomitecie kultury i sztuki po­
stępują naprzód i rokują jaknajlepsze nadzieje przed­
stawienia całokształtu kultury pomorskiej w gmachu 
Państw. Szkoły Budowy Maszyn.

Następnie naczelnik wydziału rybołówstwa Min. 
Rolnictwa p. Dr. Botowik zdał sprawozdanie z działal­
ności podkomitetu pomorskiego i wymienił szereg ekspo­
natów, które udzielone zostaną przez poszczególne 
wydziały Ministerstwa dla zobrazowania stosunku spo­
łeczeństwa i rządu do morza, jako drogi wymiennej 
międzynarodowej.

W ożywionej dysKusji nad powyższemi sprawo­
zdaniami brali udział przedstawiciel p. Wojewody Pom. 
naczelnik Wydziału Przem. i Handlu Wojew. inż Celi- 
chowski, starosta p. I. Ossowski, Prezes Tow. Hod. 1 
bydła i trzody chlewnej p. Hassę, Dyr. Poszwiński, 
Dyr. Wyrobisz, insp. Suchożebrski, Prezes Tow. Hod. 
Owiec p. Haertle, poczem Komitet Wykonawczy za­
twierdził sprawozdanie Prezydjum Komitetu Wykonaw­
czego i na tern zebranie zamknięto.

Wiadomości z kraju i z miasta.
N o w e m ia s to , dnia 8 maja 1925 r,

Kalendarzyk. 8 maja. Piątek, Stanisława p. m. patr Pol.
9 maja. Sobota, Grzegorza Nazjaz. b. w.

10 maja. Niedziela, 4. po Wielk. Antoniny.
Wschód słońca g. 4 — 17 m. Zachód słońca g. 7 m, 37 
Wschód księżyca g. 8 — 47 m. Zach. księżyca g. 5 m. 12

W  dniu  T rzec iego  M aja
-odebrali z rąk pana Starosty za wykonanie prac zawo­
dniczych (konkursowych) w dziedzinie rękodzielnictwa, 
a mianowicie:

1. mistrz krawiecki p. Piotr Pajerowski z Nowego- 
miasta 2. mistrz szewski p. Józef Urbański z Nowe- 
gomiasta, 3. uczeń stolarski Edmund Mierzyński, 
z Nowegomiasta srebrne medale pamiątkowe „Trzeciego 
maja 1925 r.“, 4. mistrz szewski p. Leon Kamiński 
z Nowegomiasta, 5. samodzielny krawiec p. Konrad 
Wierzbowski z Nowegomiasta, 6. mistrz szewski p. Józef 
Mazurewicz z Nowegomiasta, 7. mistrz piekarski p. Wła­
dysław Jabłoński z Nowegomiasta dyplomy. Nagrody 
pieniężne, 8. uczeń stolarski Ignacy Bieniaszewski 
z Nowegomiasta, 9. uczeń stolarski Bronisław Mianecki 
z Nowegomiasta, 10. uczeń stolarski Władysław Szpa- 
kowski z Nowegomiasta, 11. uczeń krawiecki Władysław 
Abramowicz z Nowegomiasta.

K oncert.
Lubawa. W niedzięlę dnia 10. maja br. o godz. 

8-ej wieczorem w sali p. Kowalskiego odbędzie się 
koncert orkiestry Seminarjum Nauczycielskiego w Lu­
bawie. Dochód przeznacza się na cele oświatowe.

P odziękow an ie .
Dyrekcja Seminarjum Nauczycielskiego w Lubawie 

-składa, za naszem pośrednictwem serdeczne „Bóg za­
płać* tym wszystkim PP. Ofiarodawcom którzy swoimi 
datkami przyczynili się do urządzenia loterji fantowej 
w dniu 3 maja br. na cele oświatowe.

I. Z jazd  o fice rów  R eze rw y  i św ię to  
p u łk u  67 p. p.

Brodnica. W dniu 2 i 3 maja b. r. obchodził pułk 
67 p. p. święto, które odbywać się będzie odtąd co 5. lat, 
połączone z zjazdem oficerów rezerwy tegoż pułku. 
Uroczystość rozpoczęła się mszą połową na rynku w 
Brodnicy, następnie wojsko urządziło defiladę, oraz 
wspaniały bankiet, na którym był obecny generał 
Zemanek z Torunia ze świtą. Cała ludność Brodnicy 
udała się na dziedziniec koszar, aby przyjrzeć się 
zawodom żolnierskiem, które odbyły się po bankiecie. 
Pułk 67 p. p. cieszy się wielką opinją wśród społeczeń­
stwa.

D iecezja  chełm ińska .
Zarząd Sodalicji św. Ignacego donosi wiel ks. 

Sodalisom, że człowiek Sodalicji ks. jubilat Antoni 
Łangowski, proboszcz w Wudzynie, zasnął w Panu 28 
kwietnia.

Najprzew. Ks. Biskup zamianował ks. prób. 
Tymeckiego z Grążaw dziekanem dekanatu Górzno- 
Lidzbarskiego. Kanoniczna instytucja odbyła się we 
wtorek, dnia 5 maja br. Ks. wikary Prabucki z Stężycy 
posłany został na zastępstwo chorego proboszcza w 
Sulęczynie.

Sekcja techniczna wypracowała następujący regu­
lamin biegu:

Regulamin Biegu Okrężnego „Słowa Pomorskiego*.
1. Bieg okrężny „Słowa Pomorskiego* odbywa 

się w święto Wniebowstąpienia.
2. Udział w biegu mogą brać wszyscy obywatele 

Rzeczypospolitej Polskiej, którzy ukończyli 18 rok 
życia.

3. Start i meta b'iegu przy Placu św. Katarzyny 
obok Szkoły Wydziałowej.

4. Wytyczną w biegu jest następująca: Start
Plac św. Katarzyny, róg Dąbrowskiego około Szkoły 
Wydziałowej — ul. św. Katarzyny — Kr. Jadwigi — 
Szeroka — Stary Rynek — Różana św. Ducha — 
Kopernika — Szopena — Moniuszki — Mickiewicza
— Wały — Plac Teatralny — Chełmińska — Szeroka
— Król. Jadwigi — św. Katarzyny — Warszawska — 
Plac 18-go Stycznia — Piastowska do rogu św. Kata­
rzyny i Dąbrowskiego.

5. Przestrzeń biegu wynosi 4.406 metrów.
6. Każdy zawodnik musi być ubrany w kostjum, 

spodenki i koszulkę dowolnych barw.
7. Specjalni wyznaczeni kontrolerzy towarzyszą 

biegnącym, mając prawo stawiania wniosków do zdys­
kwalifikowania danego zawodnika do komisji.

8. Prawidła biegu jak w regulaminie PZLA.
9. Zawodnik, przerywający jako pierwszy taśmę 

na mecie, zdobywa puhar srebrny ofiarowany przez 
redakcję „Słowa Pomorskiego* oraz sygnet pamiątkowy.

10. Puhar staje się własnością zawodnika, o ile 
ten zdobędzie go trzy razy nie koniecznie w kolejnych 
biegach. Nazwisko zwycięzcy zostaje wyryte na pod­
stawie puharu.

11. Następnych czterech otrzymuje medale pamiąt­
kowe w zależności od ilości startujących, to znaczy na 
każdych 5 startujących — 1 medal — lecz razem nie 
więcej jak 4 medale.

12. Termin wpisów upływa 16 maja dla miejsco­
wych a 19 maja dla zamiejscowych.

13. Wpisowe wynosi od zawodnika 50 groszy.
14. Zgłoszenia winny być nadesłane na ręce p. 

St. Maltzego (Klonowicza 27, II p.).
Tegoroczny drugi bieg odbędzie się w dzień Wnie­

bowstąpienia dnia 21 maja.
Odpust w  Wielu.

Wiele. Dnia 20-go maja odbędzie się tu odpust 
Wniebowstąpienia Pańskiego r.a kalwarji wielewskiej, 
a rozpocznie się przywitaniem przybywających pielgrzy­
mek o godz. 2. po południu. Droga krzyżowa rozpocznie 
się o godz. 2»/2 po południu.

Proces o zniewagę.
Puck. Dnia 24. 4. odbyła się przed Sądem Pokoju 

rozprawa sądowa, przeciwko byłemu wikaremu miejscowej 
parafji ks. Pankowi, wytoczona przez p. A. Mirka 
z Pucka. Chodzi tu o wyrządzoną w grudniu ub. r. 
publiczną zniewagę. Publiczność tłumnie zjawiła się 
na rozprawy, jednak rozprawa odbyła się przy zam­
kniętych drzwiach, a dopuszczono ją tylko do wysłu­
chania wyroku. Sąd uznał ks. Panka za winnego, 
i skazał go na 100 złotych kary i poniesienie kosztów 
sądowych.

Oszalały z miłości.
Chrzanów, W tych dniach niejaka Helena Liskówna, 

17 letnia urodna dziewczyna, szła na spacer ze swym 
wielbicielem Mąsiorskim. Na drodze spotkał ich od 
półtora roku zakochany w Helenie, ślusarz Strzemecki. 
Odezwawszy s ię : „mam cię,“ dał do Mąsiorskiego 
strzał. Mąsiorski padł, udając trupa, a wtedy zakochany 
ślusarz dał dwa strzały do Liskówny, kładąc ją trupem. 
Nakoniec sam się zastrzelił. Przy mordercy znaleziono 
list wyjaśniający powód, dlaczego popełnia morderstwo 
i życzenie, by go wspólnie z ukochaną pogrzebano.

Strzedz się łudzących reklam.
Cieszyn. Przed trybunałem odwoławczym w Cie­

szynie rozpatrywano sprawę niejakiego EIjasza Heiklera. 
Rozchodziło się w tym wypadku o zwykłe oszustwo 
inseratowe. W różnych gazetach anonsowała „firma 
A. Glaser w Cieszynie*, iż dostarcza cztery pary doskona­
łych bucików za 40 zł. a w razie niezadowolenia od­
biorcy firma przyjmuje towar napowrót i zwraca pieniądze. 
Buty te były nie z najlepszej skóry, jak to wspomniana 
firma ogłaszała lecz z płótna i nadawały się jak się 
jeden z poszkodowanych wyraził, w sam raz dla niebo­
szczyków do trumny. Rzeczoznawcy stwierdzili, że 
towar ten wart jest najwyżej 6 złotych za parę. Okazało 
się, że firma A. Glaser, w Cieszynie wogóle nie istnieje, 
natomiast hande Itym towarem zgłosiła w Cz. Cieszy­
nie niejaka Amalja Glaser, a po polskiej zaś stronie 
wprowadzał towar oskarżony E. Heikler. Za oszustwo 
został H. skazany na 13 tygodni aresztu. Trybunał 
apelacyjny zatwierdził wyrok.

W y k ry c ie  sek ty  ludożerców  na  U k ra in ie  
so w ieck ie j.

Z Odesy donoszą: Do jakiego zdziczenia doszła
ludność rosyjska pod opieką rządu sowieckiego świadczy 
wykrycie w centrum Rosji południowej sekty fanatyków.

Sekta dopuszczała się masowych morderstw dzieci 
w celach religijao leczniczych. Sekciarze mają siedzibę 
w Pierwomajsku (dawniej Gołta).

Do sekty należy również wiele kobiet. Sekciarze 
piekli żywe dzieci na „świętym ogniu*, krajali na 
kawałki i używali jako środka leczniczego.
N aukow e p róby  p rzed łu żen ia  życia  ludzk iego .

Jak informuje londyńska „Daily Mail“, w jednetn 
z laboratorjów w Londynie, dwaj uczeni starają się wy­
jaśnić tajemnicę naszej śmierci. Chcą oni z bronią 
naukową w ręku zaatakować świat. Idzie im o to, aby 
przynajmniej zdobyć możność większego lub mniej­
szego przedłużenia życia ludzkiego. Uczeni ci twierdzą 
stanowczo, że do grobu wtrącają nas radjoaktywne 
promienie ziemi. Zależnie od odporności fizycznej 
niszczą one życie ludzkie w ciągu 70 lub więcej lat, 
a jeśli okoliczności ułatwiają im to zadanie, to śmierć 
następuje jeszcze szybciej.

Powstaje zatem pytanie, czy jesteśmy w stanie 
bronić się przed katastrofalnym wpływem tego promie­
niowania naszej planety. Uczeni angielscy twierdzą, że 
tak. Wskazują nawet odpowiedni środek ochronny, 
którego jednak nawet nieprzyjaciołom naszym stosować 
byśmy nie radzili. Radzą oni ni mniej, ni więcej, 
abyśmy przez cały ciąg swego życia chodzili w płytach 
pancernych, sztucznie oddychali, sztucznie się odżywiali 
i t. d. W ten sposób, pod warunkiem jednak, że te 
płyty pancerne będą miały grubości conajmniej dzie­
siątą część cala, będziemy mogli zabezpieczyć sobie 
nieśmiertelność. — Wspomiane płyty pancerne nie prze­
puszczają owych morderczych promieni.

Niestety jednak nawet wspomiani uczeni angielscy 
zdają sobie z tego sprawę, że środek zalecany przez 
nich, jest niemożliwy do zastosowania. Dlatego też 
zajmują się oni obecnie wyszukiwaniem lepszych środ­
ków. Robią oni doświadczenia z temi energjami ele- 
ktrycznemi, wydzielanemi dniem i nocą przez muskuły 
i centra nerwowe człowieka. Albowiem coś podobnego 
ich zdaniem, istnieje. Jak dalece te energje dadzą 
się kontrolować i sobą manewrować i jak reagują one 
na radjoaktywne siły ziemi ? Wyjaśnieniem tej kwestji 
zajmują się obecnie obaj angielscy uczeni.

P o lak  pada  z głodu n a  u licy  N ew  Y o rk u .
Henryk Holiński, lat 52, z zawodu malarz deko­

racyjny, nie mogąc znaleźć pracy w miejscu swego 
zamieszkania, w Manchester N. H., aby zapewnić utrzy­
manie swej rodzinie, złożonej z 7 dzieci, przybył do 
New Yorku. Szczupłe fundusze, jakie ze sobą 
przywiózł, wkrótce się wyczerpały i Holiński padł na 
ulicy Astorji, wycieńczony głodem. Wzięty na naj­
bliższą stację opowiedział, po odżywieniu go, o swych 
smutnych przejściach. Policjanci, wzruszeni jego roz- 
paczliwem położeniem, zebrali pomiędzy sobą 12 do­
larów i przyrzekli postarać się o wynalezienie pracy.

Dział porad prawnych.
P an u  L. z K. 3000 mk. hipoteki z grudnia 1917 

roku z 4% odsetkami za 5 lat, przedstawia wartość 
450 zł a to kapitał 375 zł i procenta 75 zł.

P an u  N. N. z K. W sprawie przeliczeń, wkła­
dek w powiatowej Kasie Oszczędności, należy wycze­
kiwać obliczenia Kasy która waloryzację przeprowadzi 
pod nadzorem kuratora rządowego podług własnego 
bilansu. Waloryzacja wkładów w Bankach wspomianych 
zależna jest od wykazanego majątku Banku i uchwał 
walnego zgromadzenia.

Wobec powyższego przeliczyć podanych sum 
nie możemy.

P an u  F . K. z Ł . 6000 mk. fortuny z maja 
1919 r. przedstawia najwyższą wartość 2857 zł. Pro­
cent taki jak w umowie a więc 4% tj- po 114 zł 
28 gr rocznie. Zaległy procent po 1. 7. 1924 dopisuje 
się do kapitału tj. za 3ł/g roku 399 zł 98 gr. Razem 
kapitał z zaległymi odsetkami wynosi 3256 98 zł. 
Od tej sumy począwszy od 1. 7.24 r., można policzyć 
procent po 4°/o i ściągać.

Ruch towarzystw.
K u r z ę t n ik .  W niedzielę dnia 10. bm. odbędzie się 

zebranie Kółko rolniczego.
O liczne przybycie prosi. Zarząd.
G r o d z ic z n o , Tow. Powstańców i Wojaków. W niedzielę 

dnia 10. bm. o godz. 4 tej popoł. odbędzie się w restauracji 
dworzec Montowo zebranie miesięczne na które z powodu 
bardzo ważnych spraw przybycie wszystkich członków jest 
konięczne. Wolność! Zarząd.

B ieg  o k rężn y  „S ło w a  P om orsk iego“ .
Aby przyczynić się do rozwoju sportu lekkoatle­

tycznego na Pomorzu, pismo nasze dało inicjatywę do 
zorganizowania biegu okrężnego, który odbywać się 
będzie corocznie w Toruniu.

Wydawnictwo „Słowa Pomorskiego* przeznacza 
jako nagrodę, która trzykrotnie zdobyta staje się włas­
nością zwycięzcy, puhar srebrny.

Prócz tego zwycięzca otrzymuje złoty sygnet pa­
miątkowy, dalsi zawodnicy srebrne i bronzowe medale. 
Przewidziane są także nagrody ofiarowane przez insty­
tucje i osoby prywatne, klórych wykaz podamy później.

Dla zorganizowania biegu utworzony został komi­
te t pod przewodnictwem p. St. Maltze’go.

Rozmaitości.
W spółzaw odn iczk i o s tan o w isk o  k a ta .

W Budapeszcie zawakowało stanowisko kata, gdyż 
dotychczasowy kat wysłużył emeryturę i podał się do 
dymisji.

Wśród pięciuset kandydatów, którzy zgłosili się, 
aby dostąpić wątpliwego zaszczytu wykonywania wy­
roków śmierci, znalazły się też dwie kobiety.

Obie kandydatki zaznaczają w swych podaniach, 
że nie tylko mają prawo do objęcia tej posady na za­
sadzie równouprawnienia kobiet w życiu publicznem, 
ale także z tego względu, że w chwilach stanowczych 
kobiety posiadają więcej zimnej krwi, niż mężczyźni.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Notowanie oficjalne z dnia 6, 5.

£a 100 kg. w ładunkach wagonowych. Dostawa zara*r Oerf 
dla handlu hurtownego.

Notowanie w złotych.
Zyto 
Pszenica 
Jęczmień br.
Jęczmień na paszę 
Owies
Mąka ży t 70 ^
Mąka pszenna 66 a/°
Ospa żytnia 
Ospa pszenna

Uwagi; Usposobienie zniżkowe.

30.50- 31.05 
36.00 —37 00
29.50- 31.00

27.50 -  29^0
42.50- 44.50 
54.03- 57.00

-22.50
—22,50

Zastój na rynku.



Obwieszczenie.
Ł a z i e n k i  m iejskie stojące na posiad łości 

p. Szudzińskiej przeniesione być mają na inny teren.
Prosim y o podanie kosztorysów  w raz z wa­

runkam i na przebudow ą tychże w obecnym  stylu.
Oferty przestać należy do 15. bm. w zam knią  

tych kopertach.
Nowemiasto. dnia 5. maja 19>5 r.

K u r z ę tk o w sk i, burmistrz.

Państw. Nadleśn. Kostkowo
urządza w  m aju b. r . następujące l i c y t a c j e :
dnia 13-go godz. 9 rano, w K i e ł p i n a c h  (oberża pani 

Chachulskiej) na diewno użytkowe i opałowe z rewirów 
Płośn ca, Słup, Kiełpiny, Olszewo i Kostkowo. =  Po 
ukończeniu tej licytacji -  licytacją  na to rf z re­
wirów Kiełpiny i Kostkowo.

dnia 15-go, godzina 8 ran o9 w Rakowicach (oberża) na 
to r f z rew. Białagóra.

dn ia  20-go godz. 9 rano, w Lubawie (Hotel Polski) na 
drewno użytkowe i opałowe z rewirów Tylice, Napro- 
mek i z rewirów Gierłoż — tylko drewno użytkowąj. klasy

Państw. Nadleśniczy

P o d z ię k o w a n ie .
Za liczne dowody szczerej życzliwości, 

okazanej mnie w tak hojnie złożonych życzeniach 
w dniu 25-letniej rocznicy urzędowania, składam 
Wiel. Duchowieństwu, wszystkim Przedstawi­
cielom władz państwowych i samorządowych, 
Delegacjom towarzystw, Szan. kolegom, Przy­
jaciołom i znajomym na tej drodze najser­
deczniejsze staropolskie

„Bóg zapłać“!
A n a sta zy  M u raw sk i.

Lubawa, dnia 4. 5. 1925 r.

Przymusowa licytacja!
We wtorek dnia 12 maja o godz. 11-tej przedpoł.

będę sprzedawał
w moim lokalu  ul. Szkolna nr. 5

za gotówkę najwięcej dającemu
1 kanapa pluszowa, 1 bufet 

2 podstawy do kwiatów.
Nowemiasto, dnia 6. maja 1925 r.

S o m m e r fe ld , k om . są d o w y .

Poszukuje od zaraz porządnej

Í2Í!ÜCí[l5
do kuchni

Majątek, Lipowydwór.
Sprzedam lub przedzierżawię 

od zaraz

skid koL
z w yszynkiem .

Zgłoszenia przyjmuje Fiíja 
Drwęcy Lubawa.

' P r z y
prani u
osiągniesz świetne 
rezultaty używając 

nie innego jak

Persil
Kto Persil do pra­
nia używa oszczę­
dza węgiel, cza9 

i pieniądze!

Ziemniaki
■  w ię k s z y c h  i m n ie jsz y c h  i lo ś c ia c h  

k u p u j e

S P I R Y T U S
pa. rektyfikowany 92°, o mocny w butel 
kach 0,6 po cenie monopolowej 4 ,3 6  z ł

poleca B. Jankowski, rynek.

Uwiadomienie.
Dnia 23. III. rb. zgorza ły  moje zabudow ania, 

które były ubezpieczone w

Towarzystwie Ubezpieczeń,,Piast“
Sp. Akc,

w P O Z N A N I U
Inspektorat w B r o d n i c y ,  M ały Rynek Hz 4.

A g en tu ra  N o w e m ia sto .
Odszkodow anie zosta ło  mi sum iennie i do 

mego pełnego zadow olenia ob liczone, że po­
w yższe Tow. Ufoezp. „ P ia s t11, każdem u li 
ty lko po lecić  mogą

N ow em iasto-M arzęcice, 6. V, 25 r.

Władysław Rochowski
ro ln ik .

MASZYNY
do s z y c i a

najlepszej i najnowszej kon­
strukcji, część górną można 
obniżać, gładki stół, o f i a r u j ę  
po bardzo korzystnych cenach 
na odpłatę Stare m a s z y n y  

biorę na wpłatę

GUSTAV KOSCHORREK
Telefon 26. L ubaw a Telefon 26.

Z powodu mego wyprowa­
dzenia się upraszam o zała-  
wienie moich likwidacyj

do 15-go b. m.
Schmul, weterynarz

Na sprzedażs
1 jadalnię z lampą i dywanem 
1 pokój męski 
1 sypialkę 
1 kuchnię
1 prawie nowy motocykl również łóżka, 

szafy, leżankę z okryciem 
1 regulator, 1 dziecięcy wózik.

We t e r y n a r z  S ch m u l, N ow em iasto«

=  Mamy duże zapotrzebow anie na =

ziemi i  ma
i k u p u jem y w ię k s z e  i m n ie js z e  

i lo ś c i  po n a jw y ż sz y c h  
c e n a c h  d z i e n n y c h

Suszarnia Nowemiasto.

Pmńieritsieiie mIiriiu
gminy W ielkje B a łó w k i odbędzie się w szkolą 
dnia 2 3  m aja b r . o godz. 4-tej po południu. 

W ielk ie B a łó w k i, dnia 8. V. 1925 r.

Różankiewfcz.
Warunki będą ogłoszone w dniu przedzierżawienia.

Tylice.
W niedzielę dn. 10 bm.
o godz. 5-tej popołudnia 

odbędzie się 
w gminnym lasku

zabawo
ta neczna

W razie niepogody na sali.

P  1 i t t, oberżysta
Marzącice.

W niedzielę dn. 10 bm. 
o godz. 4-tej popoł na 
sali p. B a d o w sk ie g o

odbędzie się

zabawa
taneczna
Na którą uprzejmie zaprasza

Młodzież.

Zgubiłem

książeczkę
wojskową

dnia 12. IV. 1925 r. Proszę 
uczciwego znala cę o przesłanie 

mi jej.

Henrfk Truszczyński,
P o m ie r k i, pow, lubawski«.

pasterz
do bydła

i chłopak
do owiec potrzebny od za

Angryk Bratuszewo.
zaras.

Potrzebna od zaraz uczciwa

służąca
która dobrze gotow ać 

umie.

Młyn, Zielkowo.
Rutynowany

korepetytor
udziela lekcji z matematyki 
i fizyki w zakresie szkoły śre­
dniej. Wiadomości skład Czar­
kowskiego, plac św. Tomasza»

Mam na sprzedaż

ŻtIflIDl MIM
U metr. długą,

z u p e łn ie  n o w y  p ie o  
ż e la z n y  N: 2 .

I m a sz y n ę  do s ie c z k i  
z e  4 -m a  k o sa m i.

Franciszek Marchlewski,
St. G rodziczno.

S ą d  Powiatowy
2. C. 225/25

W sprawie rolnika Bonczek z Tynwałdu, powoda, 
zastąpionego przez adwokata Petri w Lubawie przeciwko 
zonie rolnika M ariann ie  Hartm ann urodź. Papenpfot 
nieznanej z miejsca pobytu pozwanej, o przystąpienie do 
kontraktu wyznaczono termin do ustnej rozprawy

n a  d z ień  3 . c z e r w c a  1925 o g o d z in ie  10. 
p r z e d p o łu d n ie m  p r z e d  S ą d em  p o w ia to ­

w ym  w  L u b aw ie, p ok ój n r. 5 .
Z polecenia Sądu wzywa się p. M a r j a n n ę 

H a r t m a n n  by stanęła w dniu wyżej oznaczonym w 
Sądzie wspomnianym, gdyż w przeciwnym razie zapadnie 
przeciw niej wyrok zaoczny.'
L u b a w a ,  dnia 29. kwietnia 1925.

Sekretarjat II. Sądu Powiatowego 
w Lubawie.

BALANCE CENTRYFUGI
s ą  n a j l e p s z e
bo nie posiadają fa le ­
z y  i ob rączk i gumo­
wej, dlatego są łatwo  
do czyszczen ia  i od­
ciągają z n a k o m i c i e .  
Polecam  je w każdej 
w ielkości po korzyst­
nych cenach na odpła­

tę- Stare  m a s z y n y  
biorę na wpłatę

GUSTAV KOSCHORREK
Telefon 26 LUBAWA Telefon 26

ALOJZY KOZICKI,
przedtem  GAŁKA,

LUBAWA, r y n e k  n r. 2 6
poleca ze swego nowo przejętego interesu 

po niskich cenach:
m i  | A l  m  zagran iczne i krajow e  
wm  I BM f i  p ierw szorz. jakości

Q f H #  I  ananasow e, m a l i n o w e ,  
^  ■  w iśniow e i cytrynow e

D E L IK A T E S Y
Wszelkie towary kolonjalne
Sm ary na osie, oliwy m aszynowe, 
cylindrow e, centryfugow e, tran , po­

kost, terpentynę, fa rby  olejne.

„ R O L N I K “
Te le f. 39 W  L u b a w i e  Telef. 39

BANK LUDOWI V N0WEM1IESC1E
załatw ia^w szelkie czyn n ości 
wchodzące w zakres bankowości 

O tw ieras konta bieżące i czekowe
In k a su je : czeki krajowe i zagraniczne, weksle i wtórniki 
Z a k u p u je : złoto, srebro, dolary, franki i inne obce waluty 
P r z y jm u je :  oszczędności
U d zie la : członkom pożyczek na dogodnych warunkach.


